
Wi ta Szulc
In sty tut Pe da go gi ki
Wy dział Na uk Hi sto rycz nych i Pe da go gicz nych
Uni wer sy tet Wro cław ski

Bi blio te ra pia. 
Po wrót do źró de ł1

GŁÓW NE ZA GAD NIE NIA: 
Ce lem ni niej sze go tek stu jest we ry fi ka cja źró deł upo wszech nia nej
w Pol sce wie dzy o bi blio te ra pii, re kon struk cja i ana li za kry tycz na róż -
nych jej mo de li oraz me tod ewa lu acji (ba dań nad efek tyw no ścią), a tak -
że re flek sja nad za sad no ścią za li cza nia bi blio te ra pii do sze ro ko ro zu -
mia nej ar te te ra pii.

Wpro wa dze nie

Pod sta wo we in for ma cje o bi blio te ra pii pol skiej i ame ry kań skiej, o za sad -
ni czym po dzia le bi blio te ra pii na kli nicz ną i roz wo jo wą oraz o trzech eta-
pach po stę po wa nia bi blio te ra peu tycz ne go, zna ne do sko na le wszyst kim
pi szą cym na ten te mat od po cząt ku lat dzie więć dzie sią tych ubie głe go
wie ku i cy to wa ne od tąd w pol skim pi śmien nic twie ja ko głów ne źró dła in-
 for ma cji, w isto cie po ja wia ły się już du żo wcze śniej, bo w la tach sześć dzie -
sią tych, dzię ki ar ty ku łom Da nu ty Go styń skiej (1969, 1976) i Wan dy Ko za -
kie wicz (1968). O ro dza jach, me to dach i for mach bi blio te ra pii ame ry kań -
skiej pi sa ła w la tach sie dem dzie sią tych Te re sa Stań czak (1979), a w la tach
osiem dzie sią tych – Fran ci szek Czaj kow ski (1987), Jó zef Szoc ki (1988)
i Wi ta Szulc (1980, 1986, 1988, 1989). W ro ku 1988 Ewa To ma sik opu -
bli ko wa ła ob szer ną re cen zję an glo ję zycz nej książ ki pod re dak cją Rhei Joyce
Ru bin pod ty tu łem Ma te ria ły źró dło we do bi blio te ra pii (To ma sik, 1988).
W re cen zji tej au tor ka za war ła mię dzy in ny mi swo je tłu ma cze nie de fi ni cji
bi blio te ra pii au tor stwa R. J. Ru bin, za miesz czo nej w Przed mo wie (z pewnym

1 W ar ty ku le wy ko rzy sta no frag men ty książ ki: W. Szulc, Ar te te ra pia. Na ro -
dzi ny idei, ewo lu cja teo rii, roz wój prak ty ki, Wyd. Di fin, War sza wa 2011.
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cha rak te ry stycz nym błę dem, któ ry po wta rza się póź niej w tek stach in nych au to rów, od -
wo łu ją cych się bez po śred nio do R. J. Ru bin, a nie do tej re cen zji), i kla sycz ny już mo del
po stę po wa nia bi blio te ra peu tycz ne go, uwzględ nia ją cy pro jek cję, wgląd i ka thar sis, opra-
 co wa ny przez Ca ro li ne Shro des. 

Pod sta wą przed sta wio nej da lej hi sto rii bi blio te ra pii ame ry kań skiej i wy ła nia ją ce go
się z niej mo de lu są wspo mnia ne Ma te ria ły źró dło we do bi blio te ra pii (Bi blio the ra py So -
ur ce bo ok, 1978), w mo im nie pu bli ko wa nym tłu ma cze niu, opar tym na tek ście znaj du ją -
cym się w Bi blio te ce Na ro do wej w War sza wie, oraz wy bra ne póź niej sze ame ry kań skie
opra co wa nia mo no gra ficz ne, z któ rych czę ścio wo już ko rzy sta łam we wcze śniej szych pu -
bli ka cjach (Szulc, 1991, 1994, 2000, 2005). Przed sta wiam ten mo del, bo ja k kol wiek
we frag men tach jest zna ny od po nad czter dzie stu lat, to po wta rza ny przez ko lej nych no -
wych au to rów z ode sła niem je dy nie do po przed nie go pol skie go au to ra, pi szą ce go to sa -
mo w la tach dzie więć dzie sią tych lub na wet póź niej, da je fał szy wy ob raz sta nu pol skiej
wie dzy i na uki o bi blio te ra pii, któ ra już w la tach osiem dzie sią tych osią gnę ła ten po ziom
wie dzy teo re tycz nej i prak tycz nej, ja ki pre zen tu je obec nie.

No wo ścią, ja ka się po ja wi ła w pol skim pi śmien nic twie XXI wie ku, są sce na riu sze
za jęć bi blio te ra peu tycz nych, trze ba jed nak za uwa żyć, że nie stoi za tym żad na teo ria
bi blio te ra pii. Zna ne mo de le po stę po wa nia bi blio te ra peu tycz ne go za kła da ją bo wiem,
że bi blio te ra peu ta, zna jąc pro blem oso bi sty pa cjen ta (lub pro ble my pa cjen tów two rzą-
cych gru pę), przy go to wu je je dy nie od po wied nie lek tu ry i ini cju je dys ku sję. O jej prze-
 bie gu de cy du ją jed nak pa cjen ci. Bi blio te ra peu ta jest mo de ra to rem dys ku sji i czu wa, by
uczest ni cy wy nie śli z niej ja kieś kon struk tyw ne dla sie bie wnio ski.

De fi ni cje bi blio te ra pii

We dług źró deł ame ry kań skich w po wszech nym uży ciu jest tam ter min „bi blio te ra pia”,
wpro wa dzo ny przez Sa mu ela Mac Cro ther sa w ro ku 1916, ale prócz te go uży wa się
ta kich ter mi nów, jak li te ra tu ro te ra pia, ukie run ko wa ne czy tel nic two, bi bliop sy cho lo -
gia, do bie ra nie ksią żek, do radz two bi blio tecz ne, bi blio te ka te ra peu tycz na. Ist nie je też
wie le de fi ni cji bi blio te ra pii, od zu peł nie pro stych, ta kich jak „le cze nie za po mo cą ksią -
żek”, do bar dzo wy su bli mo wa nych, zna nych rów nież w Pol sce, a na wią zu ją cych do de -
fi ni cji sfor mu ło wa nej przez Ca ro li ne Shro des, mó wią cych, że bi blio te ra pia to „pro ces
dy na micz nej in te rak cji za cho dzą cej mię dzy oso bo wo ścią czy tel ni ka a li te ra tu rą, pro -
wa dzo ny pod kie run kiem oso by udzie la ją cej po mo cy (hel per) i ma ją cej od po wied nie
wy kształ ce nie w tej dzie dzi nie”. Shro des wpro wa dzi ła też roz róż nie nie mię dzy bi blio -
te ra pią kli nicz ną, któ rą sto so wać mo gą tyl ko wy kwa li fi ko wa ni do rad cy i te ra peu ci,
a bi blio te ra pią roz wo jo wą, któ rą mo gą pro wa dzić, w ce lu uła twie nia nor mal ne go roz-
 wo ju i sa mo re ali za cji oraz pro fi lak ty ki zdro wot nej – na uczy cie le oraz in ne oso by, któ -
re chcą udzie lać po mo cy, ale nie ma ją spe cja li stycz ne go wy kształ ce nia2. (Sze rzej na
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2 C. Shrodes, Bibliotherapy. An Application of Psychoanalytic Theory, A. Image, 1960, 17, 
s. 312. Cyt. za: S. H. Sclabassi, Literature as a therapeutic tool, „American Journal of Psy -
chotherapy” 1973, 27 (10), s. 70–77.
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ten te mat pi szę w dal szym cią gu ni niej sze go ar ty ku łu). W przy wo ła nych de fi ni cjach
nie ma mo wy o po ezjo te ra pii, któ ra jest trak to wa na ja ko od ręb na for ma te ra pii, choć
są tak że kla sy fi ka cje trak tu ją ce po ezjo te ra pię ja ko od mia nę, czy też szcze gól ną for mę
bi blio te ra pii3.

Rys hi sto rycz ny bi blio te ra pii ame ry kań skiej

W Sta nach Zjed no czo nych od po cząt ku XIX wie ku na te mat bi blio te ra pii wy po wia da -
li się bi blio te ka rze, na uczy cie le -wy cho waw cy, psy cho lo go wie, le ka rze i in ni spe cja li -
ści. Za uwa ży li oni, że po ję cie bi blio te ra pii zna ne by ło już sta ro żyt nym Gre kom, któ -
rzy na zy wa li swo je bi blio te ki „lecz ni ca mi du szy”4, oraz Rzy mia nom, któ rzy czu li, że
czy ta nie ora cji, czy li mów oko licz no ścio wych, po ma ga lu dziom we wzmoc nie niu zdro -
wia psy chicz ne go. U pod staw roz wo ju bi blio te ra pii tkwi ło za ło że nie, że li te ra tu ra pięk -
na ma wła ści wo ści te ra peu tycz ne.

Ter mi nem „bi blio te ra pia”, jak po da je R. J. Ru bin (1978, Przed mo wa), po raz pier-
w szy po słu żył się Sa mu el Mac Cro thers w ro ku 1916 na ła mach „Mie sięcz ni ka Atlan -
tyc kie go”, ale pierw sza de fi ni cja mó wią ca, że bi blio te ra pia to „wy ko rzy sta nie ksią żek
i ich czy ta nia w le cze niu cho rób ner wo wych”, po ja wi ła się do pie ro w ro ku 1941 w Ilu -
stro wa nym słow ni ku me dycz nym Do rlan da i by ła po wta rza na w ko lej nych je go edy c-
jach. Póź niej szą o dwa dzie ścia lat de fi ni cję z Trze cie go No we go Mię dzy na ro do we go
Słow ni ka We bste ra w brzmie niu: „uży cie wy se lek cjo no wa nych ma te ria łów czy tel ni -
czych ja ko po mo cy te ra peu tycz nej w me dy cy nie i psy chia trii; a tak że prze wod nik
w roz wią zy wa niu pro ble mów oso bi stych po przez ukie run ko wa ne czy ta nie”, za ak cep -
to wa ło i uzna ło za ofi cjal ną Ame ry kań skie Sto wa rzy sze nie Bi blio te ka rzy w ro ku 1966.

Re dak tor ka i au tor ka Przed mo wy do Ma te ria łów źró dło wych…, Rhea Joy ce Ru bin,
pre fe ru je jed nak wła sną de fi ni cję bi blio te ra pii, któ ra (w mo im tłu ma cze niu) gło si, że
jest to „pro gram ak tyw no ści, opar ty na pro ce sach in te rak tyw ne go wy ko rzy sta nia ma-
 te ria łów dru ko wa nych i nie dru ko wa nych, sfa bu la ry zo wa nych i in for ma cyj nych, przy
po mo cy bi blio te ka rza lub in ne go pro fe sjo na li sty, dla osią gnię cia wglą du w nor mal ny
roz wój al bo dla spo wo do wa nia zmian w za bu rzo nym emo cjo nal nie za cho wa niu” (Bi -
blio the ra py, 1978, s. 12).

3 Po ezjo te ra pii po świę ci łam frag ment roz dzia łu Bi blio te ra pia w książ ce Kul tu ro te ra pia.
Wy ko rzy sta nie sztu ki i dzia łal no ści kul tu ral no -oświa to wej w lecz nic twie, Wyd. AM w Po zna-
 niu, Po znań 1994, s. 49–51 (tam że ob szer na bi blio gra fia bi blio te ra pii i po ezjo te ra pii ame ry -
kań skiej), oraz od ręb ny roz dział w książ ce Ar te te ra pia. Na ro dzi ny idei, ewo lu cja teo rii, roz wój
prak ty ki.

4 W tym miej scu ko niecz na jest dy gre sja na te mat lo ka li za cji sta ro żyt nej bi blio te ki, nad któ -
rej wej ściem miał się znaj do wać ów grec ki na pis: Psy ches ja tre jon (lecz ni ca du szy). Źró dła ame -
ry kań skie, w tym rów nież to oma wia ne, po da ją grec kie mia sto Te by, nie któ rzy pi szą o Bi blio te ce
Alek san dryj skiej, ale na więk szą wia ry god ność za słu gu je pol ska En cy klo pe dia wie dzy o książ ce
(1971, s. 280), któ ra po da je, że by ła to bi blio te ka w świą ty ni gro bo wej fa ra ona Ram ze sa II
w Te bach, ale w Egip cie (dzi siej szy Luk sor). Grec kie brzmie nie na pi su wy ni ka z te go, że przy-
 ta cza je grec ki uczo ny, po dróż nik Dio dor z Sy cy lii (I w. p.n.e.), au tor po pu lar ne go w sta ro żyt -
no ści czter dzie sto to mo we go dzie ła Bi blio te ki.
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We dług te go sa me go źró dła naj wcze śniej sze wy ko rzy sta nie ksią żek w ce lach te-
 ra peu tycz nych na stą pi ło w śre dnio wie czu. W ro ku 1272 w Szpi ta lu Al Man sur w Ka -
irze za le ca no czy ta nie Ko ra nu ja ko for mę le cze nia. Osiem na sto wiecz ny hu ma nizm
w Eu ro pie wpro wa dził do le cze nia cho rych psy chicz nie re kre ację po łą czo ną z czy tel -
nic twem. Re for my te na po cząt ku XIX wie ku przy spie szył w Ame ry ce Ben ja min Rush,
le karz psy chia tra – o czym wia do mo też z in nych źró deł, mó wią cych o po cząt kach te -
ra pii ogro do wej i mu zy ko te ra pii – wpro wa dza jąc czy ta nie ksią żek, tak że nie re li gij -
nych, do pro gra mu le cze nia cho rych so ma tycz nie (w ro ku 1802) i cho rych psy chicz -
nie (w 1810). In ny ame ry kań ski le karz, Min son Galt II, w ro ku 1848 na pi sał bar dzo
in spi ru ją cy ar ty kuł na te mat bi blio te ra pii, ale bar dziej zna ny jest je go tekst z ro ku
1853 pod ty tu łem O czy tel nic twie, re kre acji i roz ryw ce dla cho rych psy chicz nie (We -
imer skirch, 1965, za: An stett i Po ole, 1983).

Pierw szą wy kształ co ną bi blio te kar ką, któ ra za ję ła się ce lo wym do bo rem i do star -
cza niem ksią żek pa cjen tom, by ła E. Ka th leen Jo nes, ad mi ni stra tor ka i bi blio te kar ka
szpi ta la psy chia trycz ne go McLe an w sta nie Mas sa chu setts. Z bie giem lat zmie nia ły się
za sa dy do stę pu pa cjen tów do ksią żek. I tak na przy kład Ju stin Win sor w ro ku 1877 ot-
wo rzył ma ga zy ny i po zwo lił na swo bod ny obieg ksią żek. Naj więk sza ame ry kań ska bi -
blio te ka pu blicz na, znaj du ją ca się w Bo sto nie, za ło żo na w 1847, od ro ku 1883 za czę -
ła re ali zo wać pro gram po mo cy czy tel ni ko m5. W la tach dwu dzie stych i trzy dzie stych
XX wie ku no wo cze sne za sa dy ob słu gi czy tel ni ków za czę ły obo wią zy wać tak że w in-
 nych bi blio te kach pu blicz nych. W ro ku 1924 Jen ni fer M. Fle xner zo sta ła za trud nio na
– ja ko pierw sza oso ba na ta kim sta no wi sku – w cha rak te rze do rad cy czy tel ni ków w Bi -
blio te ce Pu blicz nej No we go Jor ku. Pra co wa ła z czy tel ni ka mi in dy wi du al ny mi, a tak -
że z gru pa mi i pro wa dzi ła kur sy ob słu gi czy tel ni ków.

Wraz ze zmia na mi w po dej ściu do le cze nia cho rych psy chicz nie zmie nia ły się
w bi blio te kach for my i za sa dy ob słu gi czy tel ni ków; zmie nia ła się rów nież psy cho lo -
gia. Od po cząt ku XX stu le cia roz wi ja ły się me to dy te ra pii gru po wej, choć ter min ten
wpro wa dził Jo seph Mo re no do pie ro w ro ku 1931. Te ra pia gru po wa sta ła się me to dą
po wszech nie sto so wa ną po II woj nie świa to wej. We te ra ni wo jen ni po trze bo wa li te-
 ra pii, a by ło ich zbyt wie lu, by móc sto so wać tyl ko te ra pię in dy wi du al ną, do stęp ną
już wcze śniej w prak ty ce pry wat nej. Stan dar dem sta ła się te ra pia gru po wa. Po łą czo -
ne zo sta ły wy sił ki psy cho te ra pii, służb bi blio tecz nych i me dy cy ny. Bi blio te ra pia jest
bo wiem dzie dzi ną in ter dy scy pli nar ną, an ga żu ją cą spe cja li stów z róż nych dzie dzin: bi -
blio te ka rzy, wy cho waw ców, na uczy cie li, pra cow ni ków so cjal nych, te ra peu tów za ję -
cio wych, psy cho lo gów, psy chia trów, le ka rzy, do rad ców i przed sta wi cie li wie lu in nych
za wo dów, któ rzy sto su ją ją ja ko efek tyw ną tech ni kę pro mo wa nia oso bi ste go roz wo -
ju czło wie ka.

5 Mia łam oka zję zwie dzić tę bi blio te kę w Bo sto nie w ro ku 2000, a tym, co mnie w niej urze -
kło, był wy strój wnętrz: ścia ny i su fi ty po kry te wspa nia ły mi mu ra la mi o te ma ty ce ju de ochrze -
ści jań skiej, o ich twór cy zaś, Joh nie Sin ge rze Sar gen cie, a tak że sym bo li ce ma lo wi deł moż na by -
ło prze czy tać w ulot kach do stęp nych w ho lu. Wcho dząc do gma chu bi blio te ki, zbu do wa ne go
w sty lu re ne san so wym, moż na się na ocz nie prze ko nać, że ta za słu żo na dla bi blio te ra pii książ -
ni ca jest praw dzi wą świą ty nią sztu ki i na wet swym wy stro jem uza sad nia zwią zek bi blio te ra pii
ze sztu ką.

Bi blio te ra pia. Po wrót do źró de ł 9
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Bi blio te ra pia ja ko szcze gól na for ma pra cy 
bi blio te ka rza z czy tel ni kiem

Mo de le bi blio te ra pii

Bi blio te ra pia uwa ża na jest za sztu kę, któ ra aspi ru je do sta tu su na uki i po le ga na sto -
so wa niu li te ra tu ry ja ko środ ka po moc ni cze go w me dy cy nie, a zwłasz cza w psy chia trii.
Bi blio te ka rze ame ry kań scy, za in te re so wa ni bi blio te ra pią od lat sześć dzie sią tych XX
wie ku, po strze ga ją swo ją ro lę ja ko „prze wod ni ków w roz wią zy wa niu pro ble mów oso-
bi stych po przez czy ta nie” (Bi blio the ra py So ur ce bo ok, 1978, Przed mo wa). 

Ame ry kań ski mo del bi blio te ra pii opie ra się na stwier dze niu, iż bi blio te ra pia:

n po zwa la czy tel ni ko wi do strzec, że ist nie je wię cej niż jed no roz wią za nie je go pro -
ble mu,

n uświa da mia mu, że nie jest pierw szym ani je dy nym czło wie kiem, któ ry ma pro b-
lem,

n po ka zu je, co jest nie zbęd ne do roz wią za nia je go pro ble mu,
n po ma ga zro zu mieć mo ty wy po stę po wa nia lu dzi, nie wy łą cza jąc je go sa me go, uwi -

kła nych w szcze gól ne sy tu acje,
n po ma ga do strzec war tość ludz kie go do świad cze nia,
n za chę ca czy tel ni ka do re ali stycz ne go spoj rze nia na wła sną sy tu ację. 

O po dzia le bi blio te ra pii na bi blio te ra pię kli nicz ną i bi blio te ra pię wy cho waw czą,
ina czej roz wo jo wą, pi sze w Ma te ria łach źró dło wych do bi blio te ra pii F. M. Bar ry6. Róż -
ni ce mię dzy ty mi dwo ma ro dza ja mi bi blio te ra pii do strze ga w:

n funk cji i ro li bi blio te ra peu ty,
n ty pie uczest ni ków,
n ce lu bi blio te ra pii.

W bi blio te ra pii kli nicz nej li te ra tu ra trak to wa na jest ja ko na rzę dzie te ra peu tycz -
ne, w bi blio te ra pii wy cho waw czej zaś – ja ko śro dek po ro zu mie nia, ko mu ni ka cji.

Bi blio te ra pia wy cho waw cza obec nie czę ściej na zy wa na jest roz wo jo wą, a za-
 miast ter mi nu „bi blio te ra pia” uży wa się rów nież na zwy te ra pia czy tel ni cza.

Mo del po stę po wa nia bi blio te ra peu tycz ne go, opra co wa ny przez Mar ga ret E.
Mon roe, od po wied ni do sto so wa nia w bi blio te kach, za kła da, że bi blio te ra pię pro wa -
dzi bi blio te karz kon sul tu ją cy się z le ka rzem lub psy cho lo giem szpi tal nym. Jed nak że
to nie bi blio te karz usta la, ja ki pro blem tra pi pa cjen ta – do bie ra je dy nie od po wied nie
książ ki, uwzględ nia jąc przy tym pre fe ren cje czy tel ni ka. Czy tel nik ja ko uczest nik bi-
 blio te ra pii mu si być mak sy mal nie ak tyw ny – ocze ku je się od nie go, że by czy tał, my ślał,

6 F. M. Bar ry, Con tem po ra ry Bi blio the ra py. Sys te ma ti zing the Field, w: Bi blio the ra py So ur ce -
bo ok, ed. R. J. Rubin, London, 1978, s. 185–190.
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dys ku to wał, wy ra żał swo je po glą dy, sta rał się sam sie bie zro zu mieć i zmie nić swo ją
po sta wę. Obaj – bi blio te ra peu ta i uczest nik bi blio te ra pii – mu szą przy tym pa mię tać,
że efek ty bi blio te ra pii nie mo gą być na tych mia sto we. 

W mo de lu tym moż na wy róż nić sześć ele men tów.

I. Spraw dze nie, czy pa cjent umie bie gle czy tać, czy do brze wi dzi i czy lu bi słu chać
Bi blio te ra pia bę dzie nie do stęp na dla tych, któ rzy nie po tra fią lub nie lu bią czy tać,
oglą dać ani słu chać. W ta kim wy pad ku wska za ne jest de mon stro wa nie uryw ków, frag-
 men tów czy pró bek sta ran nie wy bra nych tek stów, na któ rych za mie rza my oprzeć swo -
je od dzia ły wa nie bi blio te ra peu tycz ne.

II. Iden ty fi ka cja z ja kimś ele men tem okre ślo nej sy tu acji
Li te ra tu ra pięk na ofe ru je wiel ki wy bór cha rak te rów, z któ ry mi czy tel nik mo że się iden-
 ty fi ko wać. W li te ra tu rze dy dak tycz nej za war ta jest ana li za sy tu acji, któ ra czy tel ni ko -
wi przy po mi na je go wła sną. Za cho dzą cy pod czas czy ta nia pro ces iden ty fi ka cji mu si być
na ty le sil ny, by od dzia łu jąc za rów no na świa do mość, jak i na nie świa do mość czy tel -
ni ka, za chę cił go do dal szej lek tu ry.

III. Do świad cze nie po śred nie
Nie któ rzy czy tel ni cy tak da le ce iden ty fi ku ją się z bo ha te rem lub sy tu acją, że fik cję li -
te rac ką trak tu ją ja ko swo je oso bi ste do świad cze nie. Ta kie po śred nie prze ży cie jest
sed nem mo de lu bi blio te ra peu tycz ne go. W ta ki wła śnie spo sób dzie ci prze ży wa ją ba -
śnie, a czy tel ni cy wier szy – po ezję. Emo cjo nal ne pro ble my czy tel ni ka rzu tu ją na je go
oso bi sty od biór li te ra tu ry.

IV. Ka thar sis 
Wszyst kie sta ro żyt ne tra ge die grec kie od dzia łu ją na od bior cę w ta ki spo sób, że jest 
on do głęb nie prze ję ty lo sem bo ha te rów, ich wzlo ta mi i upad ka mi. Prze ży wa ich klę -
ski i trium fy, a kie dy zro zu mie sens fa tum cią żą ce go nad bo ha te rem dra ma tu, do zna -
je oczysz cze nia. Cię żar spa da mu z ra mion, je go oso bi sty pro blem sta je się dla nie go
zro zu mia ły, od czu wa praw dzi wą ulgę dzię ki oczysz cza ją cej si le po śred nie go do świad-
 cze nia. Do prze ży cia ka thar sis do cho dzi wów czas, gdy w ra mach po stę po wa nia bi b-
lio te ra peu tycz ne go czy tel nik, widz lub słu chacz ma do czy nie nia z li te ra tu rą pięk ną lub
dy dak tycz ną.

V. Wgląd 
O tym, że ma my do czy nie nia z pro ce sem bi blio te ra peu tycz nym, moż na mó wić do -
pie ro wów czas, gdy czy tel nik, widz lub słu chacz nie tyl ko do zna je chwi lo wej ulgi,
ale za czy na ro zu mieć swój pro blem i swo ją sy tu ację, do strze ga przy czy nę i sku tek,
do ko nu je oce ny, wi dzi roz wią za nie al ter na tyw ne; gdy bez po śred nie od nie sie nia do
sy tu acji czy tel ni ka, wi dza czy słu cha cza sta ją się ja sne. Do te go wła śnie pro wa dzi
wgląd, czy li po ja wia ją ca się na gle zmia na per cep cji pro ble mu, pro wa dzą ca do zro -
zu mie nia je go isto ty. Wgląd mo że po prze dzać fa za in ku ba cji i do świad cza nie im pa -
su lub po raż ki.

Bi blio te ra pia. Po wrót do źró de ł 11
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12 Prze gląd Bi blio te ra peu tycz ny. Rocz nik 1/2011

VI. Dys ku sja z czy tel ni kiem
Fi nal nym, pod su mo wu ją cym ele men tem pro ce su bi blio te ra pii jest dys ku sja z czy tel ni -
kiem (wi dzem, słu cha czem) na te mat prze czy ta ne go (obej rza ne go, wy słu cha ne go)
prze zeń ma te ria łu. Cho dzi o wy cią gnię cie kon struk tyw nych wnio sków do ty czą cych dal-
szych lo sów fik cyj ne go bo ha te ra (al bo oce nę tych lo sów), któ re uczest ni ko wi bi blio -
te ra pii mo gą po słu żyć ja ko wska zów ka w dal szym ży ciu.

Psy cho dy na micz ny mo del bi blio te ra pii, opra co wa ny przez Ca ro li ne Shro de s7,
w któ rym pro ces bi blio te ra pii dzie li się na trzy eta py: iden ty fi ka cję, ka thar sis i wgląd,
ma za sto so wa nie w od nie sie niu do li te ra tu ry pięk nej, trak to wa nej ja ko na rzę dzie te ra -
peu tycz ne, kie dy jed nak w bi blio te ra pii wy ko rzy stu je się po rad ni ki i li te ra tu rę fak tu,
wła ściw szy jest mo del po znaw czo -be ha wio ral ny. Ame ry kań scy teo re ty cy bi blio te rapii
pod kre śla ją, że nie za leż nie od wy bra ne go mo de lu in dy wi du al ne re ak cje na li te ra tu rę
ni gdy nie są iden tycz ne. Do dat ko we czyn ni ki wpły wa ją ce na od biór tek stu to:

n dy na mi ka gru py (w bi blio te ra pii gru po wej),
n in for ma cja zwrot na od współ uczest ni ków gru py,
n przej mo wa nie in nych niż wła sne wzo rów za cho wań i ocen oraz
n od dzia ły wa nie te ra peu ty.

Ro dza je tek stów wy ko rzy sty wa nych w bi blio te ra pii

Tek sty sto so wa ne w bi blio te ra pii moż na po dzie lić na trzy gru py, w za leż no ści od użyt -
kow ni ków, dla któ rych są prze zna czo ne.

n Pierw sza gru pa tek stów prze zna czo na jest dla osób, któ re prze ży wa ją okre ślo ne
pro ble my, kry zy sy ży cio we. 

n Dru ga dla tych, któ rzy za wo do wo zaj mu ją się po ma ga niem. 
n Trze cia – dla twór ców i or ga ni za to rów sys te mów wspar cia i po ma ga nia po trze -

bu ją cym.

Więk szość ma te ria łów na le ży do pierw szej gru py. Dru gą sta no wią ma te ria ły po-
 moc ni cze, me to dycz ne, na przy kład dla bi blio te ka rzy, do trze ciej moż na za li czyć opra-
 co wa nia na uko we do ty czą ce bi blio te ra pii, uj mu ją ce tę spe cy ficz ną for mę po ma ga nia
w szer szej per spek ty wie.

War to w tym miej scu za uwa żyć, że w pol skiej li te ra tu rze przed mio tu pi sze się nie -
mal wy łącz nie o tej pierw szej gru pie. Tek sty ad re so wa ne do bi blio te ra peu tów na ogół
za wie ra ją też in for ma cje o książ kach z pierw szej gru py. Mój po mysł, by do pro gra mu
edu ka cji pra cow ni ków służ by zdro wia włą czyć wy bra ne dzie ła li te ra tu ry pięk nej, opi -
su ją ce sy tu ację prze ży wa nia cho ro by i le cze nia (Szulc, 2001, s. 11–42, 211–213), jak
do tąd nie wzbu dził re zo nan su ani wśród au to rów pro gra mów kształ ce nia le ka rzy i pie -
lę gnia rek, ani wśród or ga ni za to rów kur sów dla bi blio te ra peu tów. Do re flek sji zaś 
mo gła by skło nić lek tu ra ta kich ksią żek, jak me ta fo rycz na Cza ro dziej ska gó ra Man na

7 C. Shro des, Im pli ca tion for Psy cho the ra py, w: Bi blio the ra py So ur ce bo ok, s. 130–142.
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(któ rej ak cja roz gry wa się prze cież w sa na to rium dla cho rych na gruź li cę) czy Dom Ba -
bel, au tor stwa Pera Chri stia na Jer sil da, szwedz kie go le ka rza -fi lo zo fa – wstrzą sa ją cy do -
ku ment opo wia da ją cy w sfa bu la ry zo wa nej for mie o współ cze snym sys te mie opie ki
zdro wot nej i o pro ble mach le cze nia w wa run kach su per no wo cze sne go szpi ta la w Sztok-
hol mie, gdzie pa cjent zde gra do wa ny zo stał do ro li ma leń kie go ele men tu w skom pu -
te ry zo wa nym, bez dusz nym świe cie no wo cze snej me dy cy ny (Jer sild, 1984). 

Ma te ria ły po trzeb ne do pro wa dze nia bi blio te ra pii

Książ ki sto so wa ne w bi blio te ra pii, we dług póź niej szych au to rów ame ry kań skich, to
zna czy pi szą cych o bi blio te ra pii już po uka za niu się Ma te ria łów źró dło wych… (1978),
po dzie lić moż na na trzy ka te go rie:

n Po rad ni ki (di dac tic self -help ma nu als). Są to bro szu ry lub pod ręcz ni ki za wie ra ją ce
wska zów ki, jak od uczyć się nie wła ści wych za cho wań zdro wot nych, wal czyć z na -
ło ga mi, ra dzić so bie z róż ny mi trud ny mi sy tu acja mi lub osią gać kon kret ne ce le.

n Li te ra tu ra fak tu (per so nal ac co un tings). Tek sty pi sa ne przez oso by, któ re ma ją za
so bą róż ne trau ma tycz ne prze ży cia (ta kie jak roz wód czy cięż ka prze wle kła cho -
ro ba) i dzie lą się z czy tel ni kiem swo im do świad cze niem.

n Be le try sty ka (ima gi na ti ve works, ima gi na ti ve li te ra tu re). Jest to fik cja li te rac ka
w for mie po ezji, po wie ści, opo wia dań i ese jów. Jej war tość po le ga na tym, że nie
tyl ko opi su je ludz kie do świad cze nie, ale też od wo łu je się do emo cji i jest wie lo -
znacz na (An stett i Po ole, 1983).

Tę ogól ną kla sy fi ka cję lek tur przy dat nych w bi blio te ra pii uzu peł nia sche mat orien -
ta cyj ny wy róż nia ją cy pięć sy tu acji stre so wych, któ rych po wo dem mo że być:

n cięż ka lub chro nicz na cho ro ba;
n za kłó co ne sto sun ki ro dzin ne;
n zgon bli skiej oso by;
n za wód mi ło sny;
n nie po ro zu mie nia w re la cjach spo łecz nych (na przy kład w miej scu pra cy). 

Li der (prze wod nik) pro ce su bi blio te ra pii

W prze świad cze niu pio nie rów bi blio te ra pii ame ry kań skiej bi blio te ra pię mo że za ini -
cjo wać al bo sam za in te re so wa ny, al bo te ra peu ta lub bi blio te karz. Bi blio te karz w żad -
nym wy pad ku nie oce nia pro ble mu czy tel ni ka, któ ry sta je się je go pod opiecz nym, mo -
że naj wy żej, współ pra cu jąc z ze spo łem te ra peu tycz nym, uczest ni czyć w ana li zie je go
pro ble mu, na ty le, na ile jest to nie zbęd ne do wy bo ru od po wied nich ma te ria łów czy -
tel ni czych. Ko niecz na jest przy tym dys kre cja i prze strze ga nie za sad ety ki. Przyj mu je
się, że ten, kto się po dej mu je pro wa dze nia bi blio te ra pii, mu si:

n znać pod opiecz ne go (czy tel ni ka, wi dza, słu cha cza) ja ko oso bę,
n znać je go pro blem, jak rów nież w ogó le pro ble my, ja kie ma ją lu dzie,

Bi blio te ra pia. Po wrót do źró de ł 13
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14 Prze gląd Bi blio te ra peu tycz ny. Rocz nik 1/2011

n znać za so by bi blio tecz ne i ich po ten cjał te ra peu tycz ny,
n wie dzieć, jak się pra cu je w ze spo le.

Umie jęt ność do bo ru lek tur do ce lów bi blio te ra peu tycz nych

Za wo do wi do rad cy, któ rzy w swo jej pra cy chcą wy ko rzy sty wać moż li wo ści bi blio te -
ra pii, opie ra ją się na wcze śniej szym do świad cze niu zdo by tym w pra cy kli nicz nej me -
to dą prób i błę dów. Tym cza sem de cy zja o wy bo rze książ ki dla pa cjen ta czy klien ta
mu si uwzględ niać za ło że nia teo re tycz ne, kon tekst te ra peu tycz ny, po trze by i sy tu ację,
w ja kiej znaj du je się pa cjent czy klient, je go po ziom in te lek tu al ny, stan za awan so wa -
nia te ra pii i kosz ty. Jak wi dać, jest bar dzo wie le czyn ni ków, wśród któ rych trud no by -
ło by się zo rien to wać oso bie bez od po wied nie go prze szko le nia. Wy bór i po le ce nie nie -
od po wied niej dla da nej oso by książ ki po cią ga za so bą kon se kwen cje na tu ry etycz nej
i źle wpły wa na re pu ta cję do rad cy, a tak że in sty tu cji, w któ rej on pra cu je. Na to miast
wy bór od po wied niej książ ki, zwłasz cza z ilu stra cja mi, mo że mieć ko rzyst ny wpływ te -
ra peu tycz ny na przy kład na dziec ko, któ re by ło wy ko rzy sty wa ne sek su al nie (Pehrs son
i McMil lan, 2005). Sy tu acja jest nie zwy kle trud na, je śli kie row nic two in sty tu cji zaj -
mu ją cej się po rad nic twem nie apro bu je sto so wa nia ma te ria łów i me tod bi blio te ra -
peu tycz nych lub gdy ro dzi ce nie zo sta li o nich po in for mo wa ni (ca ły czas mó wi my o bi -
blio te ra pii sto so wa nej w USA). Trze ba więc za wsze do sto so wy wać się do ak tu al nej
sy tu acji te ra peu tycz nej.

Za sa dy obo wią zu ją ce w bi blio te ra pii

Ame ry kań ski mo del bi blio te ra pii za kła da, że bi blio te karz bi blio te ra peu ta po wi nien: 

n sto so wać za chę ty za miast na ka zów,
n uwzględ niać spe cjal ne po trze by czy tel ni ków, wy ni ka ją ce z ich ogra ni czeń spo wo -

do wa nych nie peł no spraw no ścią, ka lec twem, cho ro bą,
n do sto so wać tek sty do po zio mu tech ni ki czy ta nia uczest ni ka bi blio te ra pii,
n łą czyć czy ta nie z dys ku sją i po rad nic twem,
n nie mo że trak to wać bi blio te ra pii ja ko pa na ceum na wszel kie do le gli wo ści, bo jest

to tyl ko tech ni ka po moc ni cza,
n nie po wi nien wy kra czać po za swo je kom pe ten cje. 

Bi blio te karz w ze spo le in ter dy scy pli nar nym

Ame ry ka nie przy wią zu ją wiel ką wa gę do umie jęt no ści pra cy w ze spo le i wy ko ny wa -
nia za dań ści śle zwią za nych z funk cją peł nio ną w ze spo le. Do ty czy to rów nież bi blio -
te ka rza po dej mu ją ce go się pra cy bi blio te ra peu ty. W Ma te ria łach źró dło wych do bi blio -
te ra pii pi sze na ten te mat Ruth M. Tews, któ ra uwa ża, że bi blio te karz po wi nien znać
klien ta (w Pol sce po wie dzie li by śmy: czy tel ni ka lub użyt kow ni ka bi blio te ki), ale tyl ko
w ta kim za kre sie, ja ki jest nie zbęd ny do do bra nia od po wied nich ma te ria łów bi blio te -
ra peu tycz nych, na to miast dia gno za i oce na pro ble mu oso bi ste go do bi blio te ka rza nie
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na le ży. W pol skich pod ręcz ni kach bi blio te ra pii, uka zu ją cych się od ro ku 1992, z ta kim
za strze że niem się nie spo tka my (Bo rec ka, 1992; Biblioterapia w praktyce, 2005). 

Ca ro li ne Shro des, two rząc pod wa li ny pod na uko we uza sad nie nie bi blio te ra pii, wy -
szła od stwier dze nia, że ist nie ją licz ne po wią za nia mię dzy prze ży ciem es te tycz nym a psy -
cho te ra pią. Oby dwie dzie dzi ny po szu ku ją dro gi po wro tu od ma rzeń do rze czy wi sto ści.
Iden ty fi ka cja z po sta cia mi li te rac ki mi mo że do sko na lić pro ces te ra peu tycz ny. Iden ty fi -
ku jąc się z bo ha te rem, czy tel nik mo że mó wić o swo ich uczu ciach pod po zo rem, że mó -
wi o bo ha te rze. Prze ży cia za stęp cze pod no szą próg to le ran cji na fru stra cję, po zwa la ją
an ty cy po wać cier pie nie, co wzma ga przy sto so wa nie spo łecz ne. Prze ży cie an ty cy pa cyj -
ne nie kosz tu je tak wie le, jak prze ży cie rze czy wi ste. Stu dium pro jek cji, ja kich pa cjent do -
ko nu je na bo ha te rów po wie ścio wych, po zwa la te ra peu cie po znać praw dzi wą na tu rę 
ir ra cjo nal nych po staw pa cjen ta, co przy czy nia się do po sta wie nia wła ści wej dia gno zy.
Te ra peu tycz nym skut kiem ta kie go stu dium jest za stą pie nie te go, co by ło nie świa do me,
tym, co jest świa do me. Bi blio te ra pia po ma ga pa cjen to wi od kryć wła sne moż li wo ści,
sfor mu ło wać fi lo zo fię spój ną z je go na tu rą, sprzy ja roz wo jo wi we wnętrz ne mu, uka zu -
je praw dzi wą ra dość ży cia (Shro des, 1950, za: Bi blio the ra py So ur ce bo ok).

Efek tyw ność bi blio te ra pii

Pro blem efek tyw no ści do ty czy bi blio te ra pii w ta kim sa mym stop niu, jak po zo sta łych
form te ra pii przez sztu kę. Jest za gad nie niem bar dzo sze ro kim, bo miesz czą się tu róż -
ne pro ble my, po czy na jąc od bi blio gra fii bi blio te ra pii, a na wpły wie okre ślo nych lektur
na okre ślo nych uczest ni ków koń cząc. Je śli cho dzi o bi blio gra fię pu bli ka cji na te mat
bi blio te ra pii, czy li me ta bi blio te ra pii, to są oczy wi ście róż ne ze sta wie nia opu bli ko wa -
nych tek stów na te mat bi blio te ra pii, ale na ich pod sta wie trud no się zo rien to wać na
przy kład w ro dza ju tych pu bli ka cji, chro no lo gii po dej mo wa nych ba dań, bra ku je też peł -
ne go wy ka zu dys cy plin na uko wych, któ re za in te re so wa ły się bi blio te ra pią lub w któ -
rych bi blio te ra pia jest obec na.

Ci, któ rzy trak tu ją bi blio te ra pię ja ko for mę te ra pii przez sztu kę, od wo łu ją się do
Ary sto te le sow skiej kon cep cji ka thar sis, w myśl któ rej sztu ka dzia ła po zy tyw nie na stan
emo cjo nal ny ob ser wa to ra, twór cy lub czy tel ni ka. Ro dzi się jed nak py ta nie, jak stwier -
dzić te ra peu tycz ne dzia ła nie sztu ki, w tym wy pad ku li te ra tu ry pięk nej, ja kie są je go
wy znacz ni ki, kto jest po wo ła ny do oce ny je go sku tecz no ści. Zyg munt Freud w prze -
mó wie niu z oka zji sie dem dzie sią tej rocz ni cy swo ich uro dzin stwier dził, że to nie on,
ale ar ty ści od kry li nie świa do mość i za uwa żył – na wią zu jąc do słyn ne go zda nia z Ham -
le ta Szek spi ra – że opo wia da cze hi sto rii wie dzą i mó wią o rze czach, o któ rych nie śni -
ło się na wet fi lo zo fom. Mniej zna ny jest frag ment z in ne go dra ma tu Szek spi ra, pod 
ty tu łem Ty tus An dro ni ku s8, któ ry w mo im wol nym tłu ma cze niu brzmi: „Przyjdź i wy -
bierz coś z mo jej bi blio te ki, a to ukoi twój smu tek”. 

8 „Co me, and ta ke cho ice of all my li bra ry, And so be gu ile thy sor row”. Sha ke spe are, Ti tus Ad ro -
ni cus (Act IV, Sc. 1, 1,34). Cyt za: D. E. Pehrs son, P. McMil len, A Bi blio the ra py Eva lu ation To ol: Gro -
un ding co un se lors in the the ra peu tic use of li te ra tu re, „The Arts in Psy cho the ra py”, 2005, (32), s. 47.
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Bi blio te ra pia po cząt ko wo by ła ści śle zwią za na z bi blio te ka mi, ale wkrót ce sta ła
się tech ni ką po moc ni czą w le cze niu cho rych psy chicz nie, a w dal szej ko lej no ści wspar -
ciem w le cze niu al ko ho li ków oraz osób do ro słych i dzie ci cier pią cych z po wo du pro -
ble mów na tu ry ro dzin nej. 

Bi blio te ra pia ja ko na uka

Już w ro ku 1939 za spra wą A. Bry ana (Bry an, 1939, za: An stett i Po ole, 1983) po ja -
wi ło się py ta nie: czy bi blio te ra pia jest na uką?

Pierw szym na uko wym opra co wa niem psy cho lo gicz nych me cha ni zmów bi blio te -
ra pii w Sta nach Zjed no czo nych by ła wspo mnia na już roz pra wa dok tor ska Ca ro li ne
Shro des z ro ku 1950. Dwa na ście lat póź niej uka zał się paź dzier ni ko wy nu mer cza so -
pi sma „Li bra ry Trends” w ca ło ści po świę co ny bi blio te ra pii. W la tach sie dem dzie sią tych,
jak stwier dzi ła R. J. Ru bin, 35% ar ty ku łów na te mat bi blio te ra pii uka za ło się w cza so -
pi smach bi blio te kar skich a po zo sta łe 65% – w cza so pi smach z dzie dzi ny psy cho lo gii,
pie lę gniar stwa, edu ka cji, te ra pii za ję cio wej. Bar dziej szcze gó ło we da ne do ty czą ce ar -
ty ku łów na te mat bi blio te ra pii w ame ry kań skich cza so pi smach pe da go gicz nych zna -
leźć moż na w elek tro nicz nej ba zie da nych ERIC (Edu ca tio nal Re so ur ces In for ma tion
Cen ter): w la tach 1964–2000 od no to wa ne tam zo sta ły 483 ar ty ku ły; dla po rów na nia
w cza so pi smach psy cho lo gicz nych w tym sa mym cza sie uka za ło się 386 ar ty ku łów,
w me dycz nych – 157, z za kre su pie lę gniar stwa i na uk o zdro wiu – 66, a w cza so pi smach
bi blio te kar skich (da ne za la ta 1981–2000) – 135 (Pehrs son i McMil lan, 2005).

Ana lo gicz nych ba dań do ty czą cych te ma ty ki bi blio te ra peu tycz nej w cza so pi smach
pol skich do tąd nie prze pro wa dzo no.

Bi blio te ra peu ci zaś, czy li oso by po dej mu ją ce się po ma ga nia in nym w roz wią zy -
wa niu ich pro ble mów ży cio wych na pod sta wie przy kła dów li te rac kich, ma ją róż ne
wy kształ ce nie (pe da go gi ka, psy cho lo gia, bi blio te kar stwo, me dy cy na) i zróż ni co wa ny
za sób wie dzy o bi blio te ra pii. Efek tyw ność bi blio te ra pii za le ży nie wąt pli wie od kom-
 pe ten cji bi blio te ra peu ty, te zaś są efek tem wie dzy i umie jęt no ści zdo by tych w pro ce -
sie edu ka cji. W świe tle po sia da nych in for ma cji w kra jach za chod nich, po dob nie jak
w Pol sce, nie ma zor ga ni zo wa ne go sys te mu kształ ce nia bi blio te ra peu tów, po dob ne go
do ist nie ją cych tam re gu lar nych kie run ków stu diów wyż szych w za kre sie te ra pii wi-
 zu al nej, dra ma te ra pii, mu zy ko te ra pii czy te ra pii tań cem, ma ją cych akre dy ta cję wy da -
wa ną przez po wo ła ne do te go in sty tu cje.

Po sze rza ją cy się krąg za sto so wań bi blio te ra pii

Da ne ame ry kań skie z ostat nich dwu dzie stu lat wska zu ją na sta le po sze rza ją cy się krąg
spe cja li stów z róż nych dzie dzin, któ rzy w swo jej pra cy wy ko rzy stu ją bi blio te ra pię. Są to:
pe da go dzy (do rad cy) szkol ni, pra cow ni cy so cjal ni, pie lę gniar ki psy chia trycz ne, na uczy-
 cie le i bi blio te ka rze. Wy dłu ża się tak że li sta pro ble mów, w któ rych roz wią zy wa niu 
po moc na jest bi blio te ra pia: agre syw ność, ad op cja, roz wód, śmierć i umie ra nie, stra ta 
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bli skiej oso by, uza leż nie nia, wy ko rzy sty wa nie sek su al ne i za nie dby wa nie dzie ci, prze-
 moc do mo wa, noc ne kosz ma ry, de pre sja, przy mu so wa zmia na miej sca za miesz ka nia, róż -
ni ce kul tu ro we, au to de struk cja. Naj now sze ba da nia wska zu ją, że bi blio te ra pia mo że też
po wo do wać wzrost sa mo świa do mo ści, em pa tii i sza cun ku wo bec sie bie, uła twiać okre -
śle nie toż sa mo ści et nicz nej i kul tu ro wej, na wią zy wa nie kon tak tów z in ny mi ludź mi, re-
 du ko wać stres, lęk i po czu cie osa mot nie nia. Czy ta ne czy usły sza ne hi sto rie mo gą wy wo -
ły wać eks pre sję emo cji i stać się bodź cem do opo wie dze nia wła snej hi sto rii.

Hi po te tycz ny me cha nizm od dzia ły wa nia bi blio te ra pii

Bi blio te ra peu ta po wi nien mieć świa do mość swo jej orien ta cji te ra peu tycz nej, po wi nien
umieć ją okre ślić. Hi sto ria ar te te ra pii ame ry kań skiej po ka zu je, że wcze śnie na stą pił tam
po dział mię dzy ty mi, któ rzy trak to wa li sztu kę ja ko od kry wa nie, a ty mi, któ rzy wi dzie li
w niej śro dek uzdra wia ją cy. Po dob ne róż ni ce ujaw ni ły się w prak ty ce bi blio te ra peu -
tycz nej. Po cząt ko wo li nia po dzia łu prze cho dzi ła mię dzy bi blio te ra pią po znaw czo -be ha -
wio ral ną a psy cho dy na micz ną. Cy to wa na już kil ka krot nie Shro des w swo ich wcze śniej -
szych pra cach sta ra ła się wy ja śnić me cha nizm od dzia ły wa nia bi blio te ra pii. Opra co wa -
ła mo del psy cho dy na micz ny, ze słyn nym już, przy naj mniej z na zwy, po dzia łem na trzy
eta py: iden ty fi ka cję, ka thar sis i wgląd. Stał się on wzo rem dla wie lu póź niej szych prak-
 ty ków i pi szą cych o bi blio te ra pii tak że w Pol sce, od cza su opu bli ko wa nia przez Ewę To -
ma sik re cen zji mo nu men tal nej mo no gra fii Bi blio the ra py So ur ce bo ok (1978). Mo del ten
spraw dza się w od nie sie niu do li te ra tu ry pięk nej, czy li fik cji li te rac kiej, na to miast w wy -
pad ku sto so wa nia róż nych po rad ni ków i li te ra tu ry fak tu bar dziej wska za na jest in na
orien ta cja te ra peu tycz na: po znaw czo -be ha wio ral na. Shro des uwa ża, że „li te ra tu ra dy-
 dak tycz na po ma ga czy tel ni ko wi w zro zu mie niu mo ty wów je go po stę po wa nia, po nie -
waż od wo łu je się do je go in te lek tu i świa do mo ści, na to miast fik cja li te rac ka wzbu dza je -
go emo cje, bez któ rych efek tyw na te ra pia jest nie moż li wa”. Wi docz na jest tu taj ana lo -
gia do ar te te ra pii w sen sie ogól nym, w związ ku z czym wie lu au to rów szyb ko do szło do
wnio sku, że po słu gi wa nie się li te ra tu rą pięk ną jest środ kiem po moc ni czym w te ra pii,
a nie jej sub sty tu tem. Shro des i jej na stęp cy za wsze jed nak pod kre śla li, że in dy wi du al -
ne re ak cje czy tel ni cze ni gdy nie są iden tycz ne i że nie ma dwóch iden tycz nie ro zu mie -
ją cych i re agu ją cych osób. In ne czyn ni ki wpły wa ją ce na efekt bi blio te ra pii gru po wej to
dy na mi ka gru py i zwią za na z tym in for ma cja zwrot na uzy ski wa na od współ uczest ni -
ków, moż li wość ucze nia się od in nych i usły sze nia opi nii in nych osób. Za rów no w te ra -
pii in dy wi du al nej, jak i gru po wej bar dzo waż ny jest rów nież wpływ pro wa dzą ce go te-
ra pię, a nie tyl ko pre zen to wa na li te ra tu ra.

Spo łecz na uży tecz ność bi blio te ra pii

Opo wia da nia, hi sto rie, hi sto ryj ki są dla lu dzi atrak cyj ne. W sy tu acji ogra ni cza nia
kosz tów te ra pii – mo wa tu o kra jach, gdzie te kosz ty są jesz cze bar dziej szcze gó ło -
wo wy li cza ne niż w Pol sce – te ra peu ci po szu ku ją me tod i środ ków z jed nej stro ny
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jak naj bar dziej efek tyw nych, a z dru giej jak naj tań szych. Ta ki mi me to da mi są ar te te -
ra pia, a wraz z nią bi blio te ra pia. Słusz ne jest za tem przy go to wy wa nie stu den tów róż -
nych kie run ków stu diów z za ło że nia na sta wio nych na po ma ga nie lu dziom (me dy cy -
na, pie lę gniar stwo, po rad nic two, pe da go gi ka) do sto so wa nia tak że bi blio te ra pii. Jest
to po mysł ame ry kań ski, ale re ali zo wa ny był już w Pol sce w for mie od ręb nych przed-
 mio tów na ucza nia, pod na zwą „Kul tu ro te ra pia” i „Sztu ka w me dy cy nie” na Wy dzia łach
Pie lę gniar skim i Le kar skim w Aka de mii Me dycz nej w Po zna niu w la tach 1984–2003,
w Wyż szej Szko le Hu ma ni stycz no -Me ne dżer skiej „Mi le nium” w Gnieź nie w la tach 2003–
2009, w ra mach stu diów „Pro mo cja Zdro wia z Ar te te ra pią”, i na kie run ku Pe da go gi ka
na Wy dzia le Pe da go gicz no -Ar ty stycz nym UAM w Ka li szu w la tach 1996–2004.

We Wro cła wiu – ko leb ce pol skiej bi blio te ra pii, któ rej teo rię sfor mu ło wał i wy kła -
dał w la tach osiem dzie sią tych ubie głe go stu le cia li te ra tu ro znaw ca i bi blio te ko znaw ca Jan
Trzy na dlow ski – uru cho mio ne zo sta ły, pod kie row nic twem Wik to ra Czer nia ni na, uni-
 wer sy tec kie Po dy plo mo we Stu dia Bi blio te ra pii w In sty tu cie Psy cho lo gii Uni wer sy te tu
Wro cław skie go.

Bi blio te ra pia w szko łach

Zna jo mość za gad nień bi blio te ra pii oka za ła się szcze gól nie przy dat na pe da go gom szkol-
 nym. Ta kie stwier dze nie wy ni ka nie tyl ko z tre ści licz nych ar ty ku łów ame ry kań skich,
skiero wa nych do spe cja li stów zaj mu ją cych się po rad nic twem (Glad ding i Glad ding,
1991), ale też z po wo dze nia warsz ta tów bi blio te ra peu tycz nych or ga ni zo wa nych przez
róż ne in sty tu cje. Ob ser wu jąc po wo dze nie róż nych kur sów i warsz ta tów pod na zwą „Bi -
blio te ra pia” w Pol sce, moż na za uwa żyć, że naj więk sze za in te re so wa nie bu dzi ona wła -
śnie u pe da go gów – na uczy cie li o spe cjal no ści „Wy cho wa nie przed szkol ne i edu ka cja
wcze snosz kol na” – czy li wśród osób, któ re nie mia ły przy go to wa nia do pra cy z czy tel -
ni kiem, po nie waż jest to spe cjal ność bi blio te kar ska. Przy po mnij my więc, że pod sta wy bi -
blio te ra pii ja ko na uki stwo rzy li wła śnie bi blio te ka rze, za rów no w USA, jak i w Pol sce. 

Sku tecz ność bi blio te ra pii. 
Na rzę dzie do ewa lu acji bi blio te ra pii

Po dob nie jak w wy pad ku in nych form te ra pii przez sztu kę, za in te re so wa nie sku tecz -
no ścią bi blio te ra pii, wy ra ża ją ce się w ini cjo wa niu od po wied nich ba dań, jest o wie le
mniej sze niż za in te re so wa nie do nie sie nia mi na te mat róż nych za sto so wań i form pra -
cy bi blio te ra peu tycz nej. Wi dać to w me ta ana li zie li te ra tu ry przed mio tu, za rów no ame -
ry kań skiej, jak i pol skiej (Grud niew ska i Sta chy ra, 2007). Fakt, że jest bar dzo nie wie -
le ba dań od no szą cych się do wy ko rzy sta nia li te ra tu ry pięk nej w bi blio te ra pii, spo wo -
do wał, że nie zo sta ły one uwzględ nio ne w ana li zie tre ści cza so pism po dej mu ją cych
te mat bi blio te ra pii (Pehrs son i McMil len, 2005). In na spra wa, że ba da nia pro wa dzo -
ne są zwy kle z udzia łem ma łych grup, co spra wia, że są też ma ło wia ry god ne. Wo bec
te go trud ne, a na wet nie moż li we sta je się od róż nie nie wpły wu kon kret ne go środ ka 
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ar ty stycz ne go od wpły wu te ra pii w ogó le. Rey nolds i współ au to rzy (Rey nolds, 2000,
cyt. za: Pehrs son i McMil len, 2005) do szli do wnio sku, że „ar te te ra pia wy da je się efek-
 tyw na, ale nie bar dziej niż stan dar do we ro dza je te ra pii”. Ma ło jest rów nież do wo dów
na efek tyw ność bi blio te ra pii. Par deck i Par deck (1993) na pod sta wie prze glą du pu bli -
ka cji w cza so pi smach z dzie dzi ny psy cho lo gii, psy chia trii i me dy cy ny stwier dzi li, że
więk sza jest efek tyw ność po rad ni ków niż be le try sty ki, przy czym ana li zu jąc czter na ście
ba dań prze pro wa dzo nych w USA w la tach osiem dzie sią tych do ty czą cych wpły wu po rad-
 ni ków sto so wa nych w bi blio te ra pii, od no to wa li, że tyl ko trzy po twier dzi ły ich ko rzyst -
ny wpływ na użyt kow ni ka. Po dob nie by ło w la tach dzie więć dzie sią tych. Na le ży jed nak
pa mię tać o tym, co stwier dzo no już w la tach sześć dzie sią tych XX wie ku, że choć ist nie -
ją so lid ne ba da nia po twier dza ją ce sku tecz ność bi blio te ra pii, to jed nak nie moż na jej
trak to wać ja ko pa na ceum na wszel kie do le gli wo ści i pro ble my ży cio we ani sto so wać wo-
bec wszyst kich (Zac ca ria i Mo ses, 1968, cyt. za: Pehrs son i McMil len, 2005).

Po mysł skon stru owa nia na rzę dzia do ewa lu acji bi blio te ra pii na ro dził się w USA
po szcze gó ło wej ana li zie pi śmien nic twa na te mat zdro wia psy chicz ne go i edu ka cji
z lat 1990–2000. Au tor ka mi po my słu by ły Da le E. Pehrs son i Paula McMil len z Uni -
wer sy te tu Sta no we go i Bi blio te ki Uni wer sy tec kiej w Ore go nie, któ re przez wie le lat
z po wo dze niem sto so wa ły bi blio te ra pię wo bec dzie ci w wie ku szkol nym, dzie ci do-
tknię tych trau mą, do ro słych cier pią cych na de pre sję, osób star szych prze by wa ją cych
w do mach opie ki, dzie ci nie peł no spraw nych, pa cjen tów szpi tal nych, ale też stu den tów
uni wer sy te tu. Sto so wa ły one róż ne me to dy te ra pii, w któ rych wy ko rzy sty wa ły książ -
kę ja ko śro dek po moc ni czy, ta kie jak me to dy te ra pii gru po wej, in dy wi du al nej, psy cho -
edu ka cyj nej i do radz two. Po słu gi wa ły się li te ra tu rą na róż ne spo so by: w for mie czy-
 ta nia, opo wia da nia lub pi sa nia hi sto rii, gło śne go czy ta nia przez te ra peu tę, ci che go
czy ta nia, wspól ne go czy ta nia, czy ta nia wska za nych tek stów, gro ma dze nia in for ma cji
i pi sa nia dla przy jem no ści. Każ dą z tych ka te go rii szcze gó ło wo prze ana li zo wa ły. Opra -
co wa ły na rzę dzie, któ re uwzględ nia na stę pu ją ce ce chy oce nia ne go tek stu prze zna -
czo ne go do ce lów bi blio te ra peu tycz nych:

n struk tu ra i for mat,
n te mat (o czym jest książ ka),
n prze zna cze nie (dla ja kie go czy tel ni ka jest prze zna czo na),
n sto pień trud no ści tek stu,
n kon tekst sy tu acyj ny (śro do wi sko wy),
n za sto so wa nie te ra peu tycz ne.

Na rzę dzie to uwzględ nia też pod sta wo we in for ma cje bi blio gra ficz ne: na zwi sko
au to ra, ilu stra to ra, wy daw cy i czas (rok) pu bli ka cji.

Na stęp nie au tor ki po pro si ły stu den tów o wy ra że nie swo ich opi nii, wra żeń, ko-
 men ta rzy w od nie sie niu do wszyst kich wy mie nio nych ka te go rii.

Osta tecz na wer sja na rzę dzia uka za ła się na stro nie in ter ne to wej bi blio te ki w Ore -
go nie, z któ rą za wo do wo zwią za ne są obie au tor ki.

Stu den tów po in for mo wa no o de fi ni cjach, hi sto rycz nych i obec nych za sto so wa niach
bi blio te ra pii, hi po te tycz nych me cha ni zmach za cho dzą cych w te ra pii, ba da niach nad
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efek tyw no ścią, po ten cjal nych ko rzy ściach i wy ma ga nej ostroż no ści. Na stęp nie przed-
 sta wio no im to na rzę dzie i ob ja śnio no po szcze gól ne ka te go rie. Dys ku to wa no nad kry-
 te ria mi wy ko rzy sta nia ksią żek w te ra pii gru po wej i in dy wi du al nej. W cią gu trzech lat 
na ucza nia te go mo du łu gro ma dzo no da ne po cho dzą ce od stu den tów. Stu den ci stwier -
dzi li, że prze ka za na im wie dza oraz oma wia ne na rzę dzie bar dzo im po mo gły w oce nie
ma te ria łów do pro wa dze nia bi blio te ra pii kli nicz nej. Po nad to wzro sło za ufa nie do sa -
me go pro ce su ewa lu acji. Wa li da cja na rzę dzia do ewa lu acji bi blio te ra pii po le ga ła na tym,
że su biek tyw ne da ne za war te w swo bod nych wy po wie dziach stu den tów skwan ty fi ko -
wa no i pod da no ob rób ce sta ty stycz nej. W efek cie znacz nie wzro sło za ufa nie stu den tów
do sto so wa nia ksią żek w te ra pii i w in sty tu cjach edu ka cyj nych.

Zna cze nie i po trze ba kształ ce nia 
w za kre sie bi blio te ra pii

Nie ule ga dys ku sji, że prak ty cy win ni znać teo re tycz ne pod sta wy dzie dzi ny, w któ rej
pra cu ją. Opi sy wa ne na rzę dzie słu ży do sys te ma tycz nej ewa lu acji ksią żek prze zna czo nych
do bi blio te ra pii; oczy wi ście ma ono aspekt su biek tyw ny, po nie waż trud no by ło by zna -
leźć dwie oso by, któ re po słu gi wa ły by się nim w ten sam spo sób. Prak ty cy ma ją wła sne
kon struk ty teo re tycz ne, wy pró bo wa ne tech ni ki, styl pra cy i okre ślo ną po pu la cję klien-
 tów, któ rym pomagają. Na rzę dzie to słu ży do wspie ra nia kry tycz ne go my śle nia o naj -
bar dziej istot nych ele men tach ma te ria łów prze zna czo nych do bi blio te ra pii i mo że słu -
żyć ja ko mo del do two rze nia oraz in dy wi du ali za cji sys te ma tycz ne go pro ce su ewa lu acji
in nych ro dza jów ma te ria łów i ro dza jów in ter wen cji w przy szło ści. Na rzę dzie za wie ra na -
stę pu ją ce zmien ne, któ re okre śla ją ba da ny ma te riał prze zna czo ny do bi blio te ra pii:

n po stęp na uko wy (hi sto rycz ny), to zna czy zba da nie, czy ma te riał jest ak tu al ny,
n mo del psy cho lo gicz ny (teo ria, pra wo psy cho lo gicz ne, któ re uza sad nia je go za sto -

so wa nie),
n de fi ni cje,
n ko rzy ści,
n ogra ni cze nia (za strze że nia w sto so wa niu),
n od po wied niość (dla ko go ma te riał jest od po wied ni?),
n wiek użyt kow ni ka, dla któ re go ma te riał jest prze zna czo ny,
n im pli ka cje (oko licz no ści, czyn ni ki) po li tycz ne,
n gru pa od bior ców,
n róż ne po pu la cje,
n ilu stra cje,
n ła twość za ku pu (do stęp ność),
n przy dat ność te ra peu tycz na,
n po ziom kom for tu.

Do bre wy kształ ce nie do rad ców de cy do wać bę dzie w przy szło ści o ży ciu osób, któ -
rym do rad cy udzie lać bę dą po rad, tak więc na na uczy cie lach wy kła dow cach spo czy wa
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od po wie dzial ność za rów no za stu den tów, jak i za ich przy szłych klien tów. Zwró cił na
to uwa gę Bru ce Mo on w pra cy pod ty tu łem Pod sta wy edu ka cji w ar te te ra pii (Mo on,
2003, cyt. za: Pehrs son i McMil len, 2005). 

Re asu mu jąc, wszyst ko prze ma wia za tym, aby bi blio te ra pia zna la zła się w pro g-
ra mie stu diów, któ rych od po wied ni kiem w Pol sce jest spe cjal ność pe da go gicz na pod
na zwą „Po rad nic two”.

Stu den ci ame ry kań scy, z my ślą o któ rych opra co wa no Na rzę dzie do Ewa lu acji Bi -
blio te ra pii (Bi blio the ra py Eva lu ation To ol), stwier dzi li, że jest ono bar dzo po moc ne
w do bo rze ksią żek i or ga ni za cji pro ce su bi blio te ra pii (Pehrs son i McMil len, 2005).

Dal sze ba da nia, zda niem ame ry kań skich au to rek, po win ny uwzględ nić do sko na -
le nie te go na rzę dzia pod ką tem je go przy dat no ści dla bi blio te ka rzy po ma ga ją cych do-
 rad com, na uczy cie li oraz te ra peu tów pra cu ją cych z róż ny mi gru pa mi klien tów, róż nią-
cych się wie kiem i pro ble ma mi, któ rych roz wią za niu ma słu żyć te ra pia. Naj bar dziej 
po żą da nym ty pem ba dań by ły by ba da nia po świę co ne ko re la cji mię dzy ewa lu acją bi -
blio te ra pii a wy ni ka mi te ra pii. 

Pol ska szko ła bi blio te ra pii

Bi blio te ra pia w Pol sce ma o wie le dłuż sze tra dy cje i dużo wię cej spe cja li stów, któ rzy
już daw no pi sa li na jej te mat, niż by to wy ni ka ło z licz nych pu bli ka cji uka zu ją cych się
w XXI wie ku. Za od po wied nik ame ry kań skich Ma te ria łów źró dło wych do bi blio te ra pii
uznać moż na trzy tek sty au tor stwa ks. Sta ni sła wa Paw li ny, po świę co ne bi blio te ra pii,
za war te w książ ce pod ty tu łem Lu dzie star si i cho rzy w Ko ście le (b.m., 1980), mó wią -
ce ko lej no o:

n ge ne zie ru chu czy tel nic twa cho rych,
n pol skich pu bli ka cjach na te mat bi blio te ra pii za  gra ni cą oraz
n pu bli ka cjach na te mat bi blio te ra pii w Pol sce, ja kie się uka za ły w la tach 1946–

1977, z od nie sie nia mi do tek stów wcze śniej szych, ale cy to wa nych po ro ku 1946.

Dzię ki rze tel no ści bi blio gra ficz nej te go opra co wa nia moż na je uznać za naj peł -
niej sze źró dło wie dzy o pol skiej bi blio te ra pii do ro ku 1977, po zwa la ją ce okre ślić skład
i do ko na nia pol skiej szko ły bi blio te ra pii.

Nie oce nio ne wprost za słu gi dla za ini cjo wa nia i roz wo ju pol skiej bi blio te ra pii ma
wro cław skie Pań stwo we Po ma tu ral ne Stu dium Kształ ce nia Ani ma to rów Kul tu ry i Bi -
blio te ka rzy („Ski ba”), przez wie le lat efek tyw nie za rzą dza ne przez Kry sty nę Hry cyk
i miesz czą ce re dak cję „Bi blio te ra peu ty”, kwar tal ni ka Pol skie go To wa rzy stwa Bi blio te -
ra peu tycz ne go. 

Tra dy cje i pio nie rzy pol skiej bi blio te ra pii

Za cznij my jed nak od te go, że, jak po da je Paw li na, jed ną z pierw szych in for ma cji na
te mat bi blio te ki szpi tal nej w Pol sce za mie ści ło cza so pi smo „Zdro wie” w ro ku 1927,
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przed sta wia jąc opis bi blio te ki w Szpi ta lu Dzie ciąt ka Je zus w War sza wie, ist nie ją cej
już od ośmiu lat, czy li utwo rzo nej na tych miast po od zy ska niu przez Pol skę nie pod le -
gło ści. Pierw szy ar ty kuł na te mat bi blio te ra pii w Pol sce, w któ rym po ja wił się ter min
„bi blio te ra pia”, za ty tu ło wa ny W spra wie bi blio te ra pii, na wią zu ją cy do wcze śniej sze go
ar ty ku łu F. Wal te ra na ten sam te mat, opu bli ko wał Jó zef Grycz na ła mach cza so pi sma
„Si lva Re rum” w ro ku 1939 (Paw li na, 1980). 

Jed ną z naj bar dziej za słu żo nych osób w dzie dzi nie prak ty ki i teo rii bi blio te ra pii jest
Da nu ta Go styń ska, bi blio te kar ka współ pra cu ją ca z pro fe so rem Ju lia nem Alek san dro wi -
czem w kra kow skiej Kli ni ce Cho rób We wnętrz nych (Go styń ska, 1967, 1969, 1972).
Opra co wa ła ona ka ta lo gi bi blio tecz ne, dzie ląc na ka te go rie lek tu ry za le ca ne czy tel ni kom
(książ ki uspo ka ja ją ce, wy cho wu ją ce, roz ryw ko we), a tak że wy róż ni ła książ ki szko dli we.
Po nad to opra co wa ła szcze gó ło we za sa dy po stę po wa nia bi blio te ra peu tycz ne go, wy róż -
nia jąc i opi su jąc czte ry kie run ki od dzia ły wa nia bi blio te ra peu tycz ne go:

n od dzia ły wa nie przy go to waw cze,
n od dzia ły wa nie do raź ne,
n od dzia ły wa nie re orien tu ją ce,
n od dzia ły wa nie roz wo jo we.

Fran ci szek Czaj kow ski ja ko twór ca Ośrod ka Czy tel nic twa Cho rych i Nie peł no spraw -
nych w To ru niu i dłu go let ni prze wod ni czą cy Sek cji Bi blio tek Szpi tal nych przy Sto wa rzy -
sze niu Bi blio te ka rzy Pol skich kon cen tro wał się głów nie na ob słu dze czy tel ni ków nie -
peł no spraw nych (Czaj kow ski, 1985), ale był też au to rem wie lu tek stów in for mu ją cych
o for mach i me to dach bi blio te ra pii. Wan da Ko za kie wicz na pi sa ła pierw szy pod ręcz nik
bi blio te ra pii (Ko za kie wicz, 1968). Współ au tor ką dru giej, roz sze rzo nej je go wer sji by ła
Bar ba ra Brzóz ka (Ko za kie wicz i Brzóz ka, 1984). Za rys cał ko wi cie ory gi nal nej teo rii
bi blio te ra pii przed sta wił Jan Trzy na dlow ski (Trzy na dlow ski, 1985). Na uko we opra co -
wa nia bi blio te ra pii re wa li da cyj nej, z od nie sie nia mi do naj waż niej szych opra co wań ogól-
 nych bi blio te ra pii, wy da li w for mie dru ków zwar tych Ewa To ma sik (1986) i Jó zef Szoc -
ki (1988). Je dy na do po cząt ku lat dzie więć dzie sią tych pra ca po świę co na bi blio te ra pii 
re so cja li za cyj nej (czy tel nic twu więź niów) to książ ka Alek san dry Chwa stek (1980). Naj -
peł niej sze z do tych cza so wych omó wie nie sta nu ba dań w za kre sie bi blio te ra pii, pro wa -
dzo nych na świe cie i w Pol sce do ro ku 1990, opu bli ko wa ne zo sta ło w Biu le ty nie Głów -
nej Bi blio te ki Le kar skiej i za wie ra 108 po zy cji bi blio gra ficz nych (Szulc, 1991). Książ ki
Kul tu ro te ra pia (Szulc, 1988, 1994) oraz Sztu ka i te ra pia (Szulc, 1993) za wie ra ją ca łe roz -
dzia ły po świę co ne bi blio te ra pii. Więk szość in for ma cji za war tych w wy mie nio nych opra-
 co wa niach jest na dal ak tu al na i spo tkać je moż na w now szych pu bli ka cjach, z tym że na
ogół pod na zwi ska mi in nych au to rów.

Od sa me go po cząt ku za uwa żyć moż na dwa nur ty za in te re so wa nia bi blio te ra pią
w Pol sce: je den wy cho dzą cy od ana li zy te ra peu tycz nych wła ści wo ści od po wied nio do-
 bra nej lek tu ry i me tod pra cy z czy tel ni kiem zaj mu je się pra cą bi blio tek szpi tal nych
i ob słu gą czy tel ni ków cho rych i nie peł no spraw nych (przez dłu gie la ta li de ra mi te go
ru chu by li Fran ci szek Czaj kow ski, Ja ni na Ko ściów, Da nu ta Go styń ska, Jó zef Szoc ki),
dru gi na to miast, któ ry wkrót ce zdo mi no wał ten pierw szy, stop nio wo od cho dząc od
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bez po śred nich związ ków z bi blio te kar stwem, kon cen tru je się głów nie na te ra peu -
tycz nych funk cjach li te ra tu ry (Ire na Bo rec ka, Li dia Ip pold, Ma ria Mo lic ka). Bez wąt-
 pie nia ma to zwią zek z suk ce syw nym li kwi do wa niem bi blio tek szpi tal nych, co po zba -
wi ło bi blio te ra pię jej na tu ral nej ba zy. Po zo sta ły jed nak bi blio te ki szkol ne, w któ rych
bi blio te ra pia zna la zła dla sie bie miej sce. Du ża w tym za słu ga dok tor Ire ny Bo rec kiej
i Pol skie go To wa rzy stwa Bi blio te ra peu tycz ne go. Prak ty ka bi blio te ra peu tycz na XXI
wie ku jest zdo mi no wa na przez me to dy pra cy gru po wej, opar tej na sce na riu szach za -
jęć bi blio te ra peu tycz nych (Biblioterapia w praktyce, 20059).

Z pu bli ka cji z lat pięć dzie sią tych i sześć dzie sią tych w cza so pi smach „Bi blio te karz”,
„Służ ba Zdro wia”, „Zdro wie Pu blicz ne”, „Szpi tal nic two Pol skie” wy ni ka, że bi blio te -
ra pia sto so wa na by ła też w bi blio te kach sa na to ryj nych w uzdro wi skach, mię dzy in ny -
mi w Cie cho cin ku, Po la ni cy -Zdro ju, Za ko pa nem, Cie pli cach Ślą skich. Naj czę ściej wy -
po wia da ją ca się w tym okre sie na te mat bi blio te ra pii Da nu ta Go styń ska trak to wa ła
czy tel nic two cho rych ja ko „pro blem na sty ku na uk me dycz nych i za gad nień kul tu ry”,
stwier dza jąc, że „książ ka jest jed nym z głów nych czyn ni ków pod no sze nia kul tu ry we -
wnętrz nej czy tel ni ka” (Go styń ska, 1967, 1969, 1972). Po dob nie uwa ża Wan da Krze -
miń ska, pi szą ca o wpły wie li te ra tu ry pięk nej na zdro wie psy chicz ne (Krze miń ska,
1973).

Cał ko wi cie zga dzam się z tym po glą dem, cze mu da łam wy raz, za li cza jąc bi blio -
te ra pię do kul tu ro te ra pii (Szulc, 1988, s. 51–80), a wcze śniej pi sząc o po trze bie sto -
so wa nia się w pra cy z czy tel ni kiem cho rym do słyn nych za le ceń Ran ga na tha na,
a kon kret nie do dwóch z je go pię ciu za sad: „Książ ka jest dla lu dzi” i „Każ de mu czy -
tel ni ko wi wła ści wą dla nie go książ kę” (Szulc, 1980, s. 134). 

Fran ci szek Czaj kow ski skupiał się przede wszystkim na czy tel ni kach nie peł no -
spraw nych (Czaj kow ski, 1985), ale napisał także wie le tek stów in for mu ją cych o for -
mach i me to dach bi blio te ra pii sto so wa nej za gra ni cą, również tych wy wo dzą cych się
z mo de lu ame ry kań skie go.

Nie słusz nie za po mnia na jest pra ca Ka zi mie rza Czar nec kie go o ro li książ ki w ży ciu
czło wie ka, w któ rej – choć nie pa da tam sło wo „bi blio te ra pia” – zna leźć moż na wie le
cen nych spo strze żeń na ten te mat, przy dat nych w pra cy bi blio te ra peu tycz nej (Czar -
nec ki, 1971).

Będąc z wy kształ ce nia mię dzy in ny mi fi lo logiem kla sycz nym i bi blio te karzem dy-
 plo mo wa nym, ja sama za in te re so wa łam się fe no me nem bi blio te ra pii na po cząt ku lat
osiem dzie sią tych ubie głe go wie ku (Szulc, 1981) i w ko lej nych la tach pu bli ko wa łam
wy ni ki swo ich badań nad:

n czy tel nic twem cho rych i or ga ni za cją bi blio tek szpi tal nych (1984, 1986, 1988, 1989),
n pol skim mo de lem bi blio te ra pii (1991a),
n bi blio te ra pią w in nych kra jach (1991b).

9 W po rad ni ku Bi blio te ra pia (2005), w przy pi sie 1, E. J. Ko niecz na błęd nie po da je źró dło
przy to czo nej przez sie bie de fi ni cji bi blio te ra pii – owym źró dłem jest En cy klo pe dia współ cze sne -
go bi blio te kar stwa pol skie go, War sza wa 1976, s. 81, co zo sta ło za zna czo ne w cy to wa nym przez
E. J. Ko niecz ną opra co wa niu W. Szulc, Bi blio te ra pia. Stan ba dań, „Biu le tyn GBL”, 1991, nr 345,
pod roz dział De fi ni cje bi blio te ra pii, s. 13–15.

Bi blio te ra pia. Po wrót do źró de ł 23
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Książ ka pod ty tu łem Kul tu ro te ra pia. Wy ko rzy sta nie sztu ki i dzia łal no ści kul tu ral -
no -oświa to wej w lecz nic twie (Szulc, 1994) za wie ra omó wie nie na stę pu ją cych za gad nień
do ty czą cych bi blio te ra pii w świe tle wie dzy z lat dzie więć dzie sią tych:

n rys hi sto rycz ny bi blio te ra pii (s. 31),
n okre śle nia i de fi ni cje bi blio te ra pii (s. 32),
n pod sta wy na uko we (s. 34),
n za da nia i moż li wo ści bi blio te ra pii (s. 36),
n ro dza je bi blio te ra pii (s. 37),
n za sto so wa nie bi blio te ra pii (s. 38),
n bi blio te ra pia osób w po de szłym wie ku (s. 40),
n bi blio te ra pia prze wle kle cho rych i ho spi ta li zo wa nych (s. 41),
n bi blio te ra pia dzie ci (s. 43),
n re gu ły po stę po wa nia bi blio te ra peu tycz ne go (s. 44),
n ma te ria ły sto so wa ne w bi blio te ra pii (s. 46),
n do bór ksią żek do bi blio te ra pii (s. 47),
n po ezjo te ra pia (s. 49).

Przed sta wio ne w tej książ ce kon spek ty za jęć kul tu ro te ra peu tycz nych, w dzia le Bi -
blio te ra pia, prze wi dy wa ły pro wa dze nie wie czo rów po etyc kich i oma wia nie lek tur do-
 bie ra nych z my ślą o kon kret nych pa cjen tach uczest ni czą cych w tych za ję ciach – za ję -
cia by ły imien nie de dy ko wa ne pa cjen tom i no si ły ty tu ły: „Książ ki, któ re po ma ga ją
żyć”, „Por tre ty imion”, „Li ry ka nu ta mi ma lo wa na”, „Książ ki za pa mię ta ne z dzie ciń -
stwa”, „Książ ki wy jąt ko we w mo im ży ciu” (Szulc, 1994, s. 148). Sce na riu szy za jęć nie
by ło, po nie waż nie prze wi du ją ich za sa dy te ra pii nie dy rek tyw nej, we dług któ rych pro -
wa dzo no kul tu ro te ra pię.

We wcze śniej wy da nej książ ce, pod ty tu łem Sztu ka i te ra pia, w roz dzia le VI za ty tu -
ło wa nym Książ ka le kiem, czy li bi blio te ra pia, zna la zły się do dat ko wo za gad nie nia ma ją ce
zwią zek z przy go to wa niem pie lę gnia rek do pro wa dze nia bi blio te ra pii, a mia no wi cie:

n czyn ni ki kli nicz ne wpły wa ją ce na czy tel nic two cho rych,
n czło wiek cho ry ja ko czy tel nik w oce nie pie lę gniar ki,
n książ ki dla pa cjen tów po le ca ne przez pie lę gniar ki (Szulc, 1993, s. 48–78).

Szcze gól ne za słu gi dla roz wo ju, na ucza nia i pro pa go wa nia idei bi blio te ra pii w Pol -
sce po ło ży ła dok tor Ire na Bo rec ka, za ło ży ciel ka i pre zes Pol skie go To wa rzy stwa Bi blio -
te ra peu tycz ne go, po cząt ko wo zwią za na z WSP w Olsz ty nie, a po tem z Wyż szą Szko -
łą Za wo do wą w Wał brzy chu, po stać naj bar dziej zna na we współ cze snej bi blio te ra pii
pol skiej. W swo jej naj waż niej szej pu bli ka cji pod ty tu łem Bi blio te ra pia – no wa szan sa
książ ki (Bo rec ka, 1992) pod ję ła rów nież pró bę zba da nia sku tecz no ści bi blio te ra pii,
opra co wu jąc do te go spe cjal ny wzór ma te ma tycz ny, mo gą cy zna leźć za sto so wa nie
tak że w in nych dzie dzi nach te ra pii przez sztu kę.

Roz pra wa dok tor ska Li dii Ip poldt, obro nio na w ro ku 1995 w In sty tu cie Bi blio te -
ko znaw stwa Uni wer sy te tu Wro cław skie go, do ty czy ła po wią zań bi blio te ra pii z in ny mi
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na uka mi. Au tor ka uka za ła w niej rys hi sto rycz ny bi blio te ra pii i przed sta wi ła bi blio te -
ra pię w uję ciu psy cho lo gicz nym, so cjo lo gicz nym i pe da go gicz nym, a tak że z punk tu wi -
dze nia czy tel nic twa, omó wi ła pod sta wy praw ne funk cjo no wa nia bi blio tek szpi tal nych
i da ne licz bo we in for mu ją ce o sta nie bi blio tek w re sor cie służ by zdro wia oraz o bi blio -
te ka rzach w nich za trud nio nych.

Zna ko mi ta więk szość in for ma cji na te mat bi blio te ra pii, za war tych w wy mie nio -
nych opra co wa niach, jest na dal ak tu al na i spo tkać je moż na, wraz z po da ną tam bi b-
lio gra fią, w no wo wy da wa nych pu bli ka cjach, z tym że na ogół już pod na zwi ska mi 
in nych au to rów, po dej mu ją cych te ma ty kę bi blio te ra peu tycz ną w la tach dzie więć dzie -
sią tych XX wie ku i na po cząt ku XXI stu le cia. Zda rza się jed nak, że po wta rza ne są in-
 for ma cje nie ak tu al ne, prze sta rza łe. Na le ży do nich mo del po stę po wa nia bi blio te ra -
peu tycz ne go Eu le ra z ro ku 1964, in te re su ją cy jesz cze wów czas, gdy pi sa li o nim w la -
tach sześć dzie sią tych i sie dem dzie sią tych Ko za kie wicz i Szoc ki, ale już ana chro nicz ny
w la tach dzie więć dzie sią tych, gdy po now nie zna lazł się w bar dzo po pu lar nej książ ce,
wy da nej w ro ku 1992 (Bo rec ka, 1992) – cho dzi bo wiem o to, że dzię ki po stę pom me-
 dy cy ny na stą pi ło znacz ne skró ce nie cza su po by tu pa cjen ta w szpi ta lu po ope ra cji (do
kil ku dni), zwią za ne z wpro wa dze niem no wych tech nik ope ra cyj nych, na przy kład la -
se ro wych, a mo del opra co wa ny przez Eu le ra prze wi dy wał, że pa cjent bę dzie ho spi ta -
li zo wa ny przez dwa–trzy ty go dnie, więc na ta ki okres roz ło żo ne by ło po stę po wa nie 
bi blio te ra peu tycz ne. 

Baj ko te ra pia

Pi sząc o bi blio te ra pii, nie moż na po mi nąć jej naj po pu lar niej szej w Pol sce w XXI wie -
ku for my, ja ką jest baj ko te ra pia. Ze wzglę du na tę po pu lar ność, ma ni fe stu ją cą się
licz bą pu bli ka cji i warsz ta tów pi sa nia ba jek te ra peu tycz nych, po mi nę szcze gó ło wy
opis za let przy pi sy wa nych tej for mie te ra pii i me cha nizm od dzia ły wa nia baj ki te ra -
peu tycz nej na dziec ko (wzo ro wa ny na in ter pre ta cji ba śni do ko na nej przez Bru no na
Bet tel he ima). W od nie sie niu do za sad kon stru owa nia ba jek te ra peu tycz nych od sy łam
do naj now szej pra cy uj mu ją cej w spo sób przej rzy sty wszyst kie te za gad nie nia (Ste fań -
ska, 2010), nie za po mi na jąc o tek stach od daw na znaj du ją cych się w obie gu in for-
ma cji na te mat baj ko te ra pii (Mo lic ka, Brett). W tym miej scu po zwo lę so bie je dy nie na
kil ka re flek sji pod su mo wu ją cych zja wi sko, ja kim jest baj ko te ra pia w Pol sce.

1. Nie znaj du jąc w do stęp nym pi śmien nic twie za gra nicz nym opi sów warsz ta tów pi -
sa nia ba jek z okre ślo nym ce lem te ra peu tycz nym przez zdro we oso by do ro słe, wnio -
sku ję, że jest to zja wi sko ty po wo pol skie. Nie ste ty, nie zo sta ło ono jesz cze pod da ne
ba da niom, choć na nie za słu gu je, in te re su ją ce jest bo wiem, ja kie po trze by uczest-
 ni ków za spo ka ja udział w warsz ta tach pi sa nia ba jek oraz czy (i ewen tu al nie jak)
emo cje prze ży wa ne przez uczest ni ków warsz ta tów prze kła da ją się na pro wa dzo -
ną przez nich baj ko te ra pię dzie ci, mó wiąc ina czej, czy dzie ci tak sa mo prze ży wa ją
baj ki te ra peu tycz ne jak oso by do ro słe, któ re je pi szą. Pierw szym kro kiem w pod ję -
ciu ta kich ba dań jest ini cja ty wa Ka ta rzy ny Sze li gi, au tor ki se rii ba jek o Gu ziołku,
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któ ra gro ma dzi baj ki pi sa ne jed no cze śnie przez dzie ci, ich ro dzi ców i na uczy cie li
pra cu ją cych z ty mi dzieć mi (Sze li ga, 2005, 2009). 

2. Wszyst kie tek sty pi sa ne przez uczest ni ków warsz ta tów lub za war te w po rad ni -
kach baj ko te ra pii no szą na zwę ba jek bez wzglę du na to, czy speł nia ją wy mo gi 
ga tun ku li te rac kie go, ja kim jest baj ka. W pol skiej ter mi no lo gii baj ko te ra pii wy stę -
pu je tyl ko „baj ka”, a nie po ja wia się na zwa ga tun ku li te rac kie go, ja kim jest opo wia -
da nie, choć pre kur sor ka ta kiej wła śnie, dy dak tycz nej baj ko te ra pii po słu gu je się
ter mi nem „opo wia da nie” (Brett, 1988/2002, za: Szulc, 2006, s. 5–11).

3. Za uwa ża się brak współ pra cy, czy choć by kon sul ta cji z li te ra tu ro znaw ca mi, a przy -
naj mniej uwzględ nie nia ich ba dań, a prze cież to oni wła śnie pro wa dzi li i pro wa -
dzą ba da nia nad re cep cją li te ra tu ry przez dzie ci.

Po wo dze nie warsz ta tów pi sa nia ba jek te ra peu tycz nych skła nia do wy su nię cia te -
zy, że za spo ka ja ją one po trze bę oso bi ste go, słow ne go wy ra ża nia ma rzeń, wyj ścia po -
za co dzien ną rze czy wi stość (co też jest chy ba ja kąś for mą trans cen den cji), two rze nia
cze goś no we go, in te re su ją ce go, a przy tym ła twe go do zre ali zo wa nia (w od czu ciu lub
prze świad cze niu pi szą cych), i to bez na ra ża nia się na kry ty kę. Ak cep ta cja bo wiem jest
wpi sa na w sa mą isto tę ar te te ra pii, w prze ci wień stwie do edu ka cji, gdzie jed nak sta -
wia się pew ne wy ma ga nia for mal ne, za uwa ża bra ki, wy ma ga wy sił ku, a prócz po chwał
i za chęt do pusz cza się rów nież kry ty kę. 

No we per spek ty wy przed bi blio te ra pią ja ko na uką otwie ra ją ba da nia dok to ra Wik -
to ra Czer nia ni na, któ ry ja ko li te ra tu ro znaw ca kon cen tru je się na tek ście li te rac kim –
na rzę dziu bi blio te ra pii. Ana li zu je też te ra peu tycz ne moż li wo ści fil mu (fil mo te ra pia;
Czer nia nin, 2008). 

Trze ci nurt pol skiej bi blio te ra pii – pi sa nie nar ra cyj ne.
Bi blio te ra pia for mą ar te te ra pii czy po rad nic twa?

Bi blio te ra pia w po cząt ko wej fa zie swe go ist nie nia i roz wo ju by ła ści śle zwią za na z bi -
blio te ka mi pu blicz ny mi, póź niej ze szpi ta la mi wo jen ny mi i psy chia trycz ny mi. Po tem
wkro czy ła do bi blio tek szpi ta li ogól nych, a po ich stop nio wej li kwi da cji, wy ni ka ją cej
z ten den cji do mi ni ma li zo wa nia kosz tów, do bi blio tek szkol nych. Ame ry kań scy teo re -
ty cy bi blio te ra pii opra co wu ją wy ka zy lek tur, wśród któ rych do mi nu ją nie przy ta cza ne
w ni niej szym ar ty ku le naj róż niej sze krót kie po rad ni ki, wy ja śnia ją ce bez po śred nio, jak
so bie z ja kimś ży cio wym pro ble mem po ra dzić. In te re su ją cą kon cep cję po łą cze nia bi -
blio te ra pii roz wo jo wej z po rad nic twem przed sta wi ła Edyta Zier kie wicz (2002). Pol scy
bi blio te ra peu ci z re gu ły za le ca ją lek tu ry am bit niej sze (Krze miń ska, 1973; Książ ki za le -
ca ne cho rym, 1987; Szulc, 1993), cza sem na wet te z li te rac kiej naj wyż szej pół ki, któ re
nie udzie la ją wprost od po wie dzi na py ta nia nur tu ją ce czy tel ni ka. Czy jednak oso by po -
dej mu ją ce się pro wa dze nia bi blio te ra pii po tra fią skło nić swo ich pod opiecz nych do prze -
czy ta nia ta kich ksią żek? Czy za ję cia po świę co ne oma wia niu lek tur nie przy po mi na ły -
by nie lu bia nych lek cji szkol nych? Lek tu ra wy ma ga sku pie nia, a to za zwy czaj spra wia
naj więk szą trud ność po ten cjal nym uczest ni kom bi blio te ra pii, zwłasz cza dzie ciom. 
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Za sta na wia jąc się nad tym pro ble mem, uczest nicz kom kon fe ren cji na uko wych,
któ re w swo ich re fe ra tach mó wi ły o sto so wa niu ba jek te ra peu tycz nych w pra cy z dzieć -
mi w wie ku szkol nym i wy mie nia ły ty tu ły „ba jek te ra peu tycz nych”, po cho dzą cych ze
zbio rów pod ta kim ty tu łem, za da wa łam na stę pu ją ce py ta nia: 

n Czy da wa ły te baj ki do prze czy ta nia dzie ciom?
n Czy czy ta ły im gło śno, nie zmie nia jąc słów uży tych w tek ście?
n Czy mo że opo wia da ły treść baj ki wła sny mi sło wa mi?

Oka za ło się, że pra wie za wsze by ło to opo wia da nie wła sny mi sło wa mi, opar te
na trzy ma nej w rę ku książ ce, ze sto so wa niem skró tów wy mu sza nych za cho wa niem
dzie ci (trud ność utrzy ma nia uwa gi dłu żej niż kil ka mi nut). Są to kwe stie me to dycz -
ne, ale zmu sza ją do re wi zji pod staw na uko wych, na ja kich opie ra ją się pi szą cy na te -
mat po żyt ków pły ną cych ze sto so wa nia bi blio te ra pii (Szulc, 2006).

W pol skim pi śmien nic twie znaj dzie my nie wie le tek stów na te mat te ra pii nar ra -
cyj nej, mi mo że pi sa nie pa mięt ni ków i wspo mnień by ło i jest czyn no ścią dość po pu -
lar ną. Mo że ono stać się szcze gól ną for mą te ra pii – bi blio te ra pii re mi ni scen cyj nej, 
je śli ktoś nim po kie ru je, na przy kład opie kun w do mu spo koj nej sta ro ści lub życz li wy
wy daw ca i ko men ta tor tek stów pi sa nych do szu fla dy (Szulc, 2000).

Per spek ty wy bi blio te ra pii

Zmie nia się ro la i zna cze nie książ ki w ży ciu współ cze sne go spo łe czeń stwa. Książ ka
prze sta je być przed mio tem co dzien ne go użyt ku, ale bu dzi za in te re so wa nie ja ko na rzę -
dzie te ra pii. Moż na więc chy ba po trak to wać bi blio te ra pię z jed nej stro ny ja ko for mę
re lak su, zor ga ni zo wa ną oa zę ci szy, spo ko ju i za du my dla czło wie ka ata ko wa ne go ze
wszyst kich stron nad mia rem in for ma cji, z dru giej zaś – ja ko cen ne źró dło wie dzy
o war to ściach ukry tych w in nych sfe rach ży cia.
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